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Część urzędowa.
rza k. ministerstwo skarbu mianowało sekreta- 
kol yrekcyi s^ ar^ 0WeJ w Czerniowcach Karola Mi- 

a s z a  sekretarzem krajowej dyrekcyi skarbowej 
e Lwowie.

W
Część nieurzędowa.

i> p ro to k o łó w  p o sied zeń  
krajow ego

° d  15. k w i e t n i a  do  15. c z e r w c a  
(Dokończenie.)

Na zapytanie c. k. sądu wyższego o

1870.

zdunie w

spławia zniżenia przymusowych s t o w a r z y s z e ń  cecho- 
wieb odpowiedział Wydział krajowy '

L  iż oświadcza się za zniesieniem przymusu i 
Pozostawieniem dobrowolnemu porozumieniu się
ogonków ;

2. co do funduszów cech o w y ch  należy takowe 
aaii gdzie się takie dobrowolne stowai zyszenia u- 
" ° 1z ą ) oddać im w administracyę pod kontrolą 

gminy.

5. gdzie zaś nie utworzą się stowarzyszenia, 
fuhdusz cechowy ma przejść ma gminę, która będzie 
mm administrować na korzyść konstytueiitów do cza- 
8 ich wymarcia, poczem dopiere tundusz pomienio-

d o b dZle d° ma^‘tku g m'nneS°i oddanym zostanie 
r°wolnemu stowarzyszeniu, jeżeli takowe tymcza-

8e,n Powstanie.
Wydzia{ krajowy oświadczył się za zdaniem

c. k .  N a m i e s t n i c t w a ,  a ż e b y  n a d a ł  o b l i g a e y e  I n d e m -  
nizacyjne lit. a. najwyżej w kw ocie 10.000 z ł y .  

pisywane były.
Na wezwanie

dem
p rz .e -

c. k. sądu wyższego do wyboru 
delegata  do komisy i, złożonej w celu wypracowania 
Projektu o księgach gruntowych, odpowiedział W y-  

f la krajowy, że mianować delegata  nie może, po -[j J0 n i | O ^
btń » ?°  Cenia Wys. sejmu złożył sam komisyę, 

ors wlasnip r • *
n i ł W- d  • » K°oczy swoje prace; zarazem wymie-
swei k • kraj®wy c- k- sądowi wyższemu członków 
K;„ł °misyi) których tenże sad może o zdanie oso-
blste zapytywać.

Wydział krajowy przyjął do wiadomości spra- 
anie delegata swego Wgo Ławrowskiego o czyn- 

sciach komisyi, złożonej z delegatów c. k. Na- 
^ lestnictwa, ohudwóch c. k. wyższych sądów krajo- 

'Ve Lwowie i Krakowie, tudzież Wydziału kra- 
eg°, w celu ułożenia projektu zmian, przedsię- 

si? mających w tferytpryalnym podziale kraju 
p0^ r?gi powiatowe, sądowe i administracyjne, na 

stawie zasady, orzeczonej w ustawie z dnia 19. 
Ja 1868, iż granice okręgów sądowych me po- 

. °y być przecinane granicami okręgów admim-
cyjnych.

8j Wydział krajowy przyjął do wiadomości donie- 
tj0^ 'e c. k. prezydyum Namiestnictwa o ustanowieniu 

ege posterunku żandarńieryi w Wielopolu 
0 Wydział krajowy wezwał c. k. Namiestnictwo 
0 ZarZądzenie wydrukowania instrukcyi ministeryalnej 
jak yk°Ilan' u ustawy wojskowej w osobnej broszurze, 

° Wydania urzędowego, 
lek Wydział krajowy wyraził p. Adolfowi Gosches 
0 ai*°wi w Przemyślanach podziękowanie za złożo- 
c aa rzecz lwowskiego zakładu obłąkanych obliga- 

 ̂ Pożyczki narodowej z r. 1854 na 1000 złr.
Odezwę c. k. sądu powiatowego w Frysztaku 

raz z protokolarnem oświadczeniem posiadacza
/dow ego  p a n a  Grochowskiego w M a r k u r z o w e j ,  iż

gr ^  jes t  podać do publicznej wiadomość, pewny
®k na leczenie wścieklizny pod w a r u n k i e m  wy-

• l o d z e n i a  w kwocie 1500 złr. —  odstąpił W ydział 
Krain,... , w . - - . . . . - . .  - . ___

W skutek polecenia Wys. sejmu z r. ubiegłe­
go i po zasiągnięciu zdania tak specyalnęj komisyi 
lekarskiej, jakoteż dyrekcyi szpitalu lwowskiego, u- 
chwalił Wydział krajowy przedłożyć Wys. sejmowi 
wniosek do etatu służby lekarskiej przy szpitalu lwow­
skim w następującym zarysie:

Na oddziałach chorób zewnętrznych utworzone 
zostaną dwa nowe prymaryaty, z powodu, że dotych­
czasowi prymaryusze, którzy są zarazem profesorami 
wszechnicy, obowiązkom swoim wydołać nie mogą. 
Tym sposobem liczba prymaryuszów we właściwym 
szpitalu z wyłączeniem oddziału obłąkanych i położ­
nic zwiększoną zostanie do sześciu.

Liczbę sekundaryuszów w całym szpitalu po­
większyć z 6 na 10.

Praktykantów zatrzymać nadal.
Żądanie dyrekcyi szpitala, aby utworzyć posa- 

dę protektora, nieuwzględnić z powodu, że w tej 
mierze podzielone były zdania członków komisyi 
fachowej.

Płace wyznaczyć następne:
Dla 3 prymaryuszów 1. klasy po 900 złr. 

ii 5 n 2. klasy po 700 z|r.
» 5 sekundaryuszów 1. klasy po 500 złr. 
n 5 n 2. klasy po 400 złr.

Wszystkim sekundaryuszom przyznać tytułem 
dodatku na pomieszkanie po 100 złr. rocznie, jeżeli 
nie będą mieli pomieszkania w naturze.

Dla akuszerki wyznaczyć plącę 250 złr. rocznie. 
Dla dyrektora szpitalu 1000 złr. płacy i 500 złr. na 

pomieszkanie.
D la  rząd cy  szp ita lu  8 0 0  z łr . p ła c y  tu d z ie ż  p o m ie sz ­

k an ie  i o p a l w natu rze .
Dla kontrolera szpitalu OOO zlr. p łacy  i 260  złr. na 

pomieszkanie.
Dla Igo pisarza, który pobiera od c. k. rządu 105 złr.

rocznie, 395 złr. płacy.

W

grą

raJovvv c. k. Namiestnictwu jako  naczelnej władzy 
Sanitarno-policyjnej do załatwienia.

W ydział krajowy zamianował dr. Różańskiego 
zastępcą sekundaryusza na oddziale syfilistydznych 
Pr*y lwowskim szpitalu powszechnym.

Dla 2go i 3go po 480 złotych płacy.
Dla Igo  pisarza dziennego 365 złr.
Dla maszynisty 500 złr.
Dla woźnego 300 złr.
Dla 2 oddzwiernych po 260 złr.

Zarazem uchwalił Wydział krajowy uczynić wnio­
sek względem uregulowania w takim samym stosunku 
płac lekarzy, urzędników i służby przy szpitalach
krakowskich,

Wymienionej wyżej komisyi lekarskiej, złożonej 
z pp. dr. Ziembickiego, dr. Krzeczunowicza. dr. Mi 1 - 
lereta i dr. Berthleffa przedłożył Wydział krajowy 
zapytanie: „Czyli jes t  pożądąnem oddanie pielęgno­
wania chorych siostrom miłosierdzia?“ Komisya o- 
świadczyła się jednomyślnie za oddaniem obsługi i 
nadzoru chorych siostrom miłosierdzia pod warun-. 
kiem, żeby im nie był powierzony zarząd szpitalu, i 
żeby nie oddawano im żywienia chorych jako przed­
siębiorstwo.

Zawarłszy z Siostrami Miłosierdzia kontrakt 
z uwzględnieniem powyższych warunków, postanowił 
Wydział krajowy wypracować instrukeye, określające 
dokładnie stosunek Sióstr Miłosierdzia do dyrekcyi 
szpitala i lekarzy ordynujących odnośnie do §§. 7., 
11., 12. i 18. zawartego kontraktu.

Wydział krajowy przesłał c. k. Namiestnictwu 
do załatwienia prośbę zwierzchności gminnej Mana- 
sterzysk, ażeby wybory sejmowe odbywały się w Ma- 
nasterzyskach a nie w Bućzaczu.

Wydział krajowy udzielił pogorzelcom z Droz­
dowie tytułem bezzwrotnej zapomogi 150 złr. na rę ­
ce wydziału powiatowego.

Na wniosek wydziału powiatowego staromiej­
skiego, aby Wydział krajowy wniósł do sejmu pro­
jekt do ustawy, iż delegat Wydziału powiatowego 
przy wyborach sejmowych wchodzi w skład komisyi 
wyborczej, dał Wydział krajowy odmowną odpowiedź 
z powodu, że wydziałom powiatowym służy prawo 

I czynienia wnioskó w doi sejmu za pośrednictwem W y-

fitok w y d a n ia  6 0 .

działu krajowego jedynie w sprawach powiatowych, 
a W ydział krajowy nie widzi się spowodowanym do 
postawienia takiego wniosku od siebie.

Na żądanie innych wydziałów powiatowych, o 
wyjednanie u c. k. rządu, aby już obecnie dwóch 
delegatów wydziałów powiatowyeh do komisyi wy­
borczych przypuszczono, odpowiedział Wydział k ra ­
jowy, że żądanie takie byłoby wezwaniem c. k. rzą­
du do zmiąny sejmowej ordynacyi wyborczej, a tem 
samem do łamania obowiązyjących praw, które sta­
nowią wyraźnie o składzie pomiecionych komisyi, i 
że z tego względu Wydział krajowy uczynić je  nie 
jest w możności.

L w ó w ,  8. lipca.
Wczoraj odbyły się w naszej stolicy i w in­

nych miastach osobno w sejmie reprezentowanych, 
tudzież w trzech izbach handlowo -  przemysłowych, 
wybory posłów na sejm krajowy.

H ezu itat wyborów we L w o w i e  jes t  następu­
jący : Zapisanych wyborców było 5967. Głosowało 
3550. Absolutna większość 1776. Otrzymali: dr. 
Herman Frenkel 2344 gł., p. Wacław D ą b r o w s k i  
1923 gł., dr. Smolka Franciszek 1895 g ł . , dr. F lo -  
ryan Ziemialkowski 1893 gł.

Niżej absolutnej większości otrzymali: dr. Cze- 
meryóski 1744 gł., di*. Kabnth 1730 gł., dr. Euzeb. 
Czerkawski 736 gł., p. Szuman Jan 639 głosów.

Wybory przeciągnęły się do późnej godziny.
Z ubolewaniem zapisać musimy, iż wieczorem przy­
szło w niektórych miejsach do niepoi zadków i ex-
cesów, które wywołały potrzebę wystąpienia wojska. 
Dopiero po ogłoszeniu rezultatu wyborów, które n a ­
stąpiło około godziny 11. w npcy, uciszyły i roze­
szły sie wzburzone tłumy hałaśliwych uliczmków i 
miasto przybrało zwykłą swoją' póśtać spokojną.

Izba h a n d l o w d - p r z e m y s ł o w a  l w o w s k a  
wybrała posłem prezesa swego p. Józefa Breuera.

Rezultat wyborów w innych miastach według  
telegramów jakie dotychczas otrzymaliśmy, był na­
stępujący :

W P r z e m y ś l u  wybrany został książę Adam
Sapieha.

W  D r o h o b y c ż y  wybrany dr. Ludwik 
Wolski.

W  S a m b o r z e  wybrany p. Julian Szemelow- 
ski, burmistrz miasta Lwowa, 378 głosami, przeciw 
p. Wołośiańskiemu, który otrzymał 171 głosów.

W J a r o s ł a w i u  wybrany hrabia Władysław 
Badeni.

W R z e s z o w i e  wybrany dr.Euzebiusz Czer­
kawski.

W B r o d a c h  I z b a  h a n d l o w a  wybrała j e ­
dnogłośnie Jego Exć. kanclerza państwa, hr. Beusta.

W okręgu wyborczym m i a s t a  B r o d y  g ło ro -  
wało 476 wyborców. P. Natan Kallir otrzymał gło­
sów 390, dr. Henryk Gottlieb zaś głosów 84.

W N o w y m  S ą c z u  wybrany 277 głosam. na 
422 głosujących dr. Julian Dunajewski, profesor uni­
wersytetu Jagielopsuego.

W B i a ł e j  wybrany p. Franciszek Strzygoski 
młodszy, fabrykant, większością 81 głosów; resztę 
głosów 49 otrzymał c. k. radca namiestnictwa i sta­
rosta przemyski p. Seidler.

W S t a n i s ł a w o w i e  wybrany dr. Ignacy Ka­
miński.

* W K o ł o m y i  wybrany p. Krzysztof Bogdano­
wicz, właściciel Dżurkowa, większością 523 g ł° s0* ‘ 
Współkańdydat p. Herman Frenkel otrzymał l 6-*
głosów. oaw_

W T a r n o p o l u  wybrany p. Z yg m aat
ciyński 447 gloiami na 574 f  »“ J' Ś « ł o w . j “ wy- 

W edług telegramów „Daze j

bram zostali: FIoryan Ziemiałkówski.

W T  aVri o w 1 ® były P°seł dr‘ Klemeos R u- 
towąki-



Uzupełniając podane poprzednio wiadomości 
o rezultacie wyborów z m n i e j s z y c h  p o s i a d ł o ­
ś c i ,  donosimy co następuje:

W okręgu S  k a ł a t -  G r z y m a ł ó w wybrany 
został ks. Ignacy Halka.

W  okręgu wyborczym D ą b r o w a - Z a b n o  wy­
brany p. Szczepan Zołądź, wojt sieradzki.

Na powtórnem zgromadzeniu przedwyborczem 
w Krakowie, odbytem dnia 6. lipca, występowali ja ­
ko kandydaci: dr. S a m e  I s o n  (interpelowany przez 
p. Muczkowskiego) , dr. Juw. B o c z k o w s k i , dr. 
Józef M a j e r  i dr. Z y b 1 i k i e w i c z. Zrzekł się kan­
dydatury p. Wład. Anczyc, poczem p. Chmurski po­
stawił kandydaturę p. Alfreda S z c z e p a ń s k i e g o ,  
który zabrawszy głos pod koniec posiedzenia, prze­
mawiał nie tyle za swoją kandydaturą, jak  raczej 
przeciw wyborowi dra. Zyblikiewicza z miasta Kra­
kowa, utrzymując, iż wspomniony kandydat najwła- 
ściwiej przez większe posiadłości powinien być wy­
brany. Następnie odbyło się głosowanie na próbę.

Nazajutrz , tj. wczoraj rano komitet przedwy­
borczy ogłosił następujący rezultat głosowania: 
U wejścia do sali zapisanych było 528 wyborców; 
w głosowaniu wzięło udział 256 obecnych. Najwię­
cej głosów otrzymali: dr. Z y b l i k i e w i c z  242 gł.; 
p. Leon C h r z a n o w s k i  105; dr. Józef M a j  e r  17,3; 
dr. Szymon S a m e l s o n  150; dr. W a r s c h a u e r  103; 
dr. Juwenal B o c z k o w s k i  69 głosów •— 7 głosów 
padło pojedynczo na inne osoby.

„Czas" ze swej strony polecał wybór dr. Z y- 
b I i k i e w i c z a , dra M a j e r a  i dra W a r -  
s c h a u e r a.

W okręgu wyborczym wielickim głosowało 31 
wyborców włościańskich, po większej części z oko­
lic nadrabskich, na N. Pana, a to pomimo przedsta­
wień komisyi wyborczej k p. starosty powiatowego, 
iż takie głosy zapisane ani liczone być nie mogą. 
Powyższe oddawanie głosów tłomaczy korespondent 
„Czasu" c h ę c i ą  u n i e m o ż e b n i e n i a  w y b o r u  
p o s ł a ,  k t ó r y b y  z a s i a d ł  w s e j m i e  k r a j o w y m .  
Zamiar jednak ten, jeśli istniał rzeczywiście, spełzł 
na niczem, albowiem p. baron Henryk Konopka o- 
trzymał absolutną większość 51 głosów i obw ołany  
został posłem.

Już przy wyborach wyborców wydarzało się, 
jak  pisano do „F rem denb la t t" , że w niektórych 
miejscach prawyborcy nie chcieli wybierać wybor­
ców, oświadczając, iż po reprezentacyi krajowej i 
państwowej nie spodziewają się niczego dobrego dla 
siebie. Jednemu z kandydatów, chcącemu przemó­
wić do wyborców, oświadczyli ci ostatni krótko i 
węzłowato, ażeby się daremnie nie trudził,  gdyż 
tym razem wcale wybierać nie będą. Na zapytanie 
zdumionego kandydata o przyczynę, odpowiedzieli: 
„Mówiliście nam nieraz, że od rządu wiedeńskiego 
niczego się spodziewać nie można. Mieliście słusz­
ność i chcielibyście także opuścić Radę państwa. 
Chcemy to więc zdać raz na Cesarza, który ma do­
syć rozumu, aby uporządkował wszystko bez was."— 
Władze rządowe dokładały wszelkiego starania, aby 
pokonać niechęć włościan do wyborów.

W i e d e ń .  Najjaśniejszy Pan przybył d, 5. b. m. 
z Ischl do Wiednia.

—- Dr. Stremayr złożył d. 5. b. m. jako mini­
s te r  przysięgę przed Najjaśniejszym Panem.

—  „Oester. Corr." pisze: „J. Ex. minister finan­
sów dla całego państwa Lonyay przybędzie d. 13. 
b. m. z kąpiel w Pistyan do Wiednia i obejmie kie­
rownictwo swego ministerstwa. Nowy minister zaj­
mie się przedewszystkiem przedłożeniem do najwyż­
szego postanowienia prośby o dymisyę szefa sekcyi 
Weninger i wyszukaniem jego zastępcy. Niezawodnie 
z przykrością przyjdzie J. Ex. ministrowi finansów 
załatwić tę sprawę, gdyż łączyły go z dzisiejszym 
szefem sekcyi oprócz zgody w zasadach i zapatry­
waniach nadto jeszcze stosunki osobistej przyjaźni. 
Powodem rezygnacyi z posady szefa sekcyi było, jak 
się dowiadujemy, stanowisko większości sejmu wę­
gierskiego wobec pana Weningera w sprawie kan­
dydatury na prezydenta obrachunkowej izby państwa. 
Wszelkie inne wersye o powodach ustąpienia szefa 
sekcyi Weningera są mylne.

—  „Wiener Z tg .“ pisze: „Ministerstwo oświaty 
otrzymawszy doniesienie, że w dyecezyi St. Polten 
odbywają się osobne egzamina młodzieży szkolnej 
z nauki religii w kościołach wysłało do władz szkol­
nych niższo-austryackich reskrypt, które d. 28. czer­
wca 1869 do Szląska wysłało. Reskrypt ten mówi, 
że kościołowi wolno przekonać się w każdej chwili 
przez swe organa o nauce religii w szkołach. Gdy­

by jednakże organa kościelne z rząd za ły  egzamina 
z religii w sposób demonstracyjny po za szkołą i z po­
minięciem władz szkolnych, natenczas byłby to alq 
czysto religijny, w którym nauczyciele udziału nie 
wezmą, do którego dzieci ze strony władz szkolnych 
nie będą zwoływane i którego rezultata na świadec­
two szkolne żadnego wpływu wywierać nie mogą."

Berlin. Związek północno-niemiecki zamierza 
ustanowić jeszcze pewną liczbę konsulatów. Przy 
zakładaniu i obsadzaniu tychże uwzględnione być 
mają życzenia stanu handlującego. Z tego też po­
wodu pruski minister handlu zażądał od kupieckich 
korporacyi zdania mu opinii. W roku zeszłym zażą­
dane zdanie opinii podobnej ściągało się na ustano­
wienie odnośnie obsadzenie konsulatów w Boulogne, 
Kijowie, Lugdunie, Mariampolu, Medyolanie, na wy­
spie św. Wincentego, na Przylądku Dobrej Nadziei, 
w St. Denis na wyspie Reunion, w Delfzyl, Inverness, 
Groningen, Ostendzie, Leodyum, Calais, Helsingborg, 
Siam, Paramaribo, la Paz w Boliwii i Paranagua.

W iadom ość, podana przed kilku miesiącami 
przez jeden z szlezwickich dzienników a przez wie­
deńskie gazety potwierdzona, której tu jednakże pół- 
urzędownie zaprzeczono, jakoby Prusy w Wiedniu 
poczyniły kroki, ażeby się z Austryą porozumieć pod 
względem wykonania artykułu 5. traktatu pragskie- 
go, obecnie reprodukowaną jest na nowo w kore- 
spondencyach z tym dodatkiem, że Prusy są zdecy­
dowane w tym celu odstąpić od żądanych od Danii 
gwarancyi dla Niemców w Północnym Szlezwigu. 
Tu — jak powiada „Post" — nic nie wiedzą w ko­
łach dyplomatycznych o podobnych rokowaniach i nie 
wierzą też w krążące o tem wieści.c c c

Londyn. Śmierć lorda Clarendona wywołała 
w składzie gabinetu angielskiego następujące zmiany: 
Granyille zostaje w miejsce lorda Clarendon mini­
strem spraw zewnętrznych. Kimberley (dawniej lord 
Wodehouse) w miejsce Granvilla ministrem kolonii 
a Viscount Halifax zajął miejsce Kimberleya. Forster 
p ozostaje w iceprezydentem  rady naukowej i otrzym a
krzesło i głos w gab in ec ie , czego dotychczas nie 
posiadał. Lord Kalifax jes t  już znanym mężem stanu.
Pod  swem dawnem nazwiskiem bowiem Sir Charles

Wood piastował wysokie godności. Od r. 1846 do 
r. 1858 był kanclerzem skarbu, prezydentem urzędu 
kontroli i pierwszym lordem admiralicyi, od r. 1859 
do r. 1866 był ministrem dla spraw indyjskich a 
w ostatnich latach został członkiem izby wyższej.

— Po załatwieniu kwestyi nauki religi dysku- 
sya nad ustawą o szkołach ludowych postępuje 
tak prędko, że postanowienia jej jeszcze w tym roku 
będą mogły wejść w życie. Na posiedzeniu parla­
mentu z d. 1. b. m. wyrządzono krzywdę ustawo­
dawstwu pruskiem u, gdyż projekt wyjęty ztamtąd 
prawie w całości a żądający bezpłatnego udzielania 
nauki w publicznych szkołach ludowych, odrzucono 
znakomitą większością. Izba niższa parlamentu nie 
przyjęła tego wniosku Dixona dla następujących po­
wodów: Bezpłatna nauka jest najpierw krzywdą dla 
tych rodziców, którzy posyłają swe dzieci do innych 
szkół płatnych a zatem ponosićby musieli podwójne 
koszta: opłatę szkolną i podatek szkolny. Wreszcie 
bezpłatna nauka zdaniem oponentów ma obrażać 
dumę zamożnego robotnika i wstrzymywać go od 
wysyłania swych dzieci do szkoły Indowej. Auberon 
Herbert zwrócił uwagę na to ,  że nie można zapro­
wadzać przymusu szkolnego, skoro ubodzy rodzice 
nie zostaną uwolnieni od opłaty szkolnej. Mimo tych 
uwag przy głosowaniu powstało za wnioskiem Dixona 
32 a przeciw niemu 257.

B a r y ż .  Sobotnia dyskusya w ciele prawoda- 
wczem nad petycyą książąt Orleańskich zakończyła 
się przejściem do porządku dziennego ogromną więk­
szością głosów. Pragnący powrotu książąt i budu­
jący na nich nadzieje polityczne, nie mogli natural­
nie wypowiedzieć całkowitej prawdy. Zaręczać, że 
pobyt książąt w Paryżu bynajmniej nie zdoła za­
szkodzić dworowi cesarskiemu, także nie wypadało, 
by nie pomniejszać zawczasu ich wartości wewnętrz­
nej. Republikanie wstydzili się otwarcie wypowie­
dzieć, że obie dynastye są im całkiem obojętne. 
Dawnym stronnikom Orleanów, jak  panom Odilon 
Barrot, P revost-  Paradol, Daru, Buffet, którzy żywią 
nadzieję przeistoczenia cesarstwa na ideał państwa 
konstytucyjnego, petycya książąt była w ogóle nie 
na rękę. Dość, że przemawiał za nią najgoręcej pan 
Jules Favre, który w roku 1848 najmocniej dekret 
wygnania popierał, p. 011ivier oświadczył, że przy­
zwolić dziś na powrót Orleanów, byłoby to tem sa­
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mem, co uznać ich pretensye do tronu. Stronnicy 
książąt mienią to oświadczenie niezręcznem i cieszą 
się, że pan 011ivier sam niejako postawił kandyda­
turę Orleanów do tronu.

Wśród dyskusyi zapytał hr. Keratry ministra 
sprawiedliwości, czy w archiwum jes t  choć jeden 
dowód, że rodzina Orleanów konspirowala kiedykol­
wiek w r. 1848? Przytem dodał mówca: „Mówicie, 
że jesteście potęgą; pokażcie, że jesteście sprawie­
dliwością." 011ivier rzekł, że rząd nie ma odpowie­
dzi na tę interpelacyę. Estancelin Esquiros żądali, 
by petycyę Orleanów odesłano do ministrów, gdyż 
rodzina ta nie działała nigdy na niekorzyść dzieła 
wynikłego z woli narodu. Przy głosowaniu powstało 
za wnioskiem komisyi żądającym przejścia do po­
rządku dziennego 174 a przeciw wnioskowi 31 de­
putowanych. Pomiędzy tymi ostatnimi znajdowali się 
członkowie prawicy i lewego centrum, wielu człon­
ków lewicy republikańskiej i konstytucyjnej, a mia­
nowicie: Jules Favre, Pelletan, Esąuiros, Jules Simon 
i Thiers. Hr. Daru wstrzymał się od głosowania. 
Buffet głosował za przejściem do porządku dziennego.

— „Reveil“ ogłosił d, 2 b. m., że jego główny 
redaktor znany pisarz Delescluze w y je c h a ł z F ran -  
cyi. Delescluze z o s ta ł skazany na 13 miesięczne 
więzienie. Przyjaciele jego nie chcieli dopuścić, by 
w podeszłym wieku siedział przez 13 miesięcy w 
więzieniu wobec świeżych rozporządzeń wydanych na 
niekorzyść więźniów politycznych. Zaraz po skoń­
czonym procesie, w którym skazany został Deles­
cluze na 13 miesięcy więzienia wytoczono temu 
dziennikowi drugi proces za obi azę majestatu, którą 
popełnić miał przez przedrukowanie jednej anegdotki 
z „Figara."

I i  r o l n i k a .
( R o z p r a w y  o s t a t e c z n e  w l w o w s k i m  c. k. 

s ą d z i e  k r a j o w y m . )  ( G w a ł t  p u b l i c z n y . )  Dnia 5. 
b. m. stawali przed sądem (przewodn. radca sądowy p. 
P etuł, oskarżyciel podprokurator p. Saw czyński) Andruch 
K rysko, 67 1., o jc iec  1 dz., rz. kat. i Stefan Sałamacha, 
39 1 ., ojciec 6 d z . , gr. k . , oba gospodarze w Hucisku 
pod Żółkwią.

O s k a r ż e n i e  opiew a: Krysko wezwał sw ojego sasiada 
Kością Czerwinkę do s w o j e g o  p o m i e s z k a n i a  , gdzie  go
upoił, nieprzytomnego sznurem związał, L ił go nogami po
piersi i złam ał mu cztery ziobra po prawym boku. Kry­
sko przyznaje, że wraz z Salamanką Czerwinkę zw iązał i 
kilka razy uderzył , zaprzecza jednak , że żebra połam ał. 
Dalej oświadcza, że działał niby dla własnej obrany. Lecz 
z dochodzeń sądowych pokazuje s i ę , że się m ścił na
Czerwince za to , że mu jeg o  drób szkodę zrobił. 
Krysko jest w edług świadectwa gromady człow iek  
złośliw y, niespokojny i de ekscesów  skłonny. Zre­
sztą nie chciał nawet na drugi diień Czerwinkę z w ię­
zów uwolnić i do domu p u śc ić , jak świadkowie twierdzą 
Sałamacha przyznaje się i tłómaczy, że jako gość  działał 
na rozkaz Kryski. Sąd skazał Kryskę na 6 m iesięcy cięż­
kiego więzienia z 2razowym postem w każdym tygodniu, 
Salamachę zaś na 14 dni z postem. Obaj zapowiedzieli 
rekurs.

( O s z u s t w o . )  Dnia 2 8 . czerwca stawali przed ko­
legium 3 sędziów (przewodn. radca sądowy p. Ortyński, 
oskarżyciel radca sądowy p. Jakubowski, obrońca p. prof. 
dr. Rulf i p. adw. dr. Schaff) Marek Srul K arp, han­
dlarz z G ródka, zam ożny, 22  I., stanu w olnego i Josel 
Rożen, karczmarz z Gródka, 4 2  1., ojciec 5 dz. Oskarże­
nie opiew a: gospodarz Michał Czorny zHaliczanowa oglą­
dał w Gródku na targu klacz, przy której nikogo niebyło, 
gdy do n iego przystąpił nieznajomy mu Rożen, twierdząc, 
że jest faktorem w łaściciela tej klaczy, i po długim targa  
sprzedał ją Czornemu w obecności świadka za 4 0  złr. 
Po chwili przybyli Karp i niejaki Moszko Stark jako w ła­
ściciele  klaczy, i Karp odebrał 4 0  złr., lecz klacz gdzieś 
znikła, i Czorny jej nie odzyskał.

W  skutek wytoczonego śledztwa przyznał się Rożen 
do winy i pow ołał Karpa i Starka jako w spółwinnych. 
Karp oświadcza, że od Czornego odebrał 4 0  złr. z na­
mowy Rozena, lecz nie w ied zia ł, że Czorny został oszu­
kany. Brat Karpa zresztą złożył do sądu 40  złr. dla za­
spokojenia Czornego.

Pewnemu gospodarzowi wiejskiemu skradł Karp 
w Gródku w jednym sklepiku rękaw ice, lecz został śc i­
gany i rękawice mu odebrano, w skutek czego rozgnie­
wany Karp włościanina laską pobił i na lewej ręce  ciężko 
skaleczył.

Dalej usiłow ało pewnej nocy na pastwisku koło 
Koropusz pod Rudkami dwóch żydków bez butów 3 koni 
ukraść, lecz spostrzeżeni przez ludzi uciekli.

Zaraz po temu przytrzymano obok pastwiska Karpa, 
który chciał uciekać, i znaleziono w jego wózku 2 pary 
butów ; Karp tw ierdził, że buty te dwaj nieznani żydzi 
na jeg o  wózek położyli, później zaś, że je  znalazł w rowie.

Dalej skradziono inną razą w Koropużu z pastwiska 
3 koni, i Karp przyznał się przed świadkami, że on je s t  
sprawcą tej kradzieży. —? Karp je s t dalej obw iniony, że 
swój paszport udzielił niejakiemu Schaji Stochowi.

Sad skazał Karpa na i  rok ciężkiego więzienia 
z postem w każdym tygodniu (wniosek 2 lata i 2razowy 
post W tygodniu), Rozena zaś na 2 miesiące z postem
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w . ®Slosaenie Itonfcursu.
obsadzone”1*! -k'm f»ymnazyum niższem jasielskim mają być 
735  złr w W-,e P°sady nauczylskie, każda z roczną płacą  
w. a. 0‘ ‘ 1 trzema dodatkami decenalnemi po 10 5  złr.
szkolnych. * Prawem udziału w trzeciej części opłat

czycielskii-edn  ̂ 1 Posad wyma&* s i? kwalifikacyi na- 
z geogr dj .* *akresu nauk filozoficznych, na drugą zaś 

p ra^ 1 tiistoryi powszechnej
miejskie,• ° P u en tow an ia  na te  posady przysłużą radzie

Jasielskiej.
jowej w ydaci zgłosić się mają do Rady szkolnej kra- 
za poś P,ro.st> albo jeżeli już w służbie publicznej zostają 
P»ia |j 6 ctwem przełożonej władzy aż do dnia 15. sier-

2  Rady szkolnej krajowej, 
dnia 2 . lipca 1 8 7 0 .

Gospodarstwo, przemysł i handel*
~~ Ministerstwo handlu udzieliło bankierowi 

" ledeńskiemu Wiktorowi Erlanger pozwolenie na 
Pr*edsięwzięcie technicznych robót przygotowawczych 
f ° kolei żelaznej z Tarnowa do granicy galicyjsko- 
węgierskiej w kierunku ku Eperies.
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" jęczmienia .*
» owsa .
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L w ó w ,  7. lipca. W tut. izb ie handl. i przem. 
płacono: Pszenica 170 u  8 z ł r .50 c. do 9 z ł r .50 c., ^yt0 
160 U  4 złr. 75 c. do 5 złr. —  c., jęczmień 140 U  4 złr 
75 c. do 5 złr. — c„ owies 1 0 0 ^ "  3 złr. 30 c. do 
3 złr. 40 c., kukurudza 170 U  5 złr. 25 c. do 5 złr. 
30 c., hreczka 140 U  4 złr. 60 c. do 4 złr. 80 c., 
koniczyna 180 U  32 złr. — c. do 36 złr., rzepak 
13 u  — złr. —  c. do — złr. — c., lnianka 150®" — zł. 
— c. do — złr. — c., groch 180 ®" 5 złr. 25 c. do

6 złr. 15 c.; łój 100 S" 32 złr. — c. do 32 złr. 60 c., 
potaż drzewny 100 &" 17 złr. 50 c. do 18 z ł r .—  c., 
chmiel 100 2T 45 złr. — c. do 50 złr. — c . ; spi­
rytus wiadro 15 złr. — c. do 15 złr. 25 c.

W y c iąg  x protokołu posiedzenia kom i­
tetu «*. k. Tow arzystw a gospodarskiego

galic. z dnia 8. czerw ca 1§70 r.
Przewodniczący Prezes Tow. Obecni pp. Hen­

ryk S trze leck i , Edward hr. Dzieduszycki, Cezary 
Haller, Waleryan Podlewski, F e l i i  dr. Strzelecki i 
Kazimierz dr. Chłędowski.

(Dokończenie )
IV. Na wniosek tegoż referenta zatwierdzono 

przedłożony przez dyrekcyę Dublańską porządek 
examinów z drugiego półrocza roku szkolnego 1869/ 70, 
według którego egzamina odbyć się mają w dniach 
od 21— -30. czerwca i uchwalono: Przesłać zwykłe 
ogłoszenia i zawiadomienia do dzienników, do Na­
miestnictwa i Wydziału krajowego.

Delegatów ma wyznaczyć p. referent w poro­
zumieniu z prezydyum Komitetu.

V. Tenże referent przedkłada wypracowany 
przez dyrekcyę Dublańską statut stacyi doświadczal­
n y  machin i narzędzi ro ln iczych , który Komitet 
Przyjmuje z małemi zmianami, i poleca takowy o- 
głosić w „Rolniku" i innych dziennikach.

VI. Ułożony przez referenta spraw statystycz­
nych Dr. Chłędowskiego rozkład prac statystycz­
nych na rok bieżący — uchwalono odesłać do ście- 
f * • | *śnionej komisyi statystycznej — i w skład tejże za­
prosić pp. Henryka Strzeleckiego, Cezarego Hallera 
i wyżwzmiankowanego referenta.

Również uchwalono na wniosek P rezesa : odesłać 
do osobnej komisyi wypracowane przez p. Henryka 
Strzeleckiego unormowania rachunkowości Tow. 
szkoły i folwarku — z tem jednak zastrzeżeniem, 
iż co komisya ta uchwali, prezydyum Komitetu upo- 
ważnionem być ma przeprowadzić bezzwłocznie, bez 
dalszego wnoszenia na Komitet.

Do komisyi powołano pp. H. S trze leck iego , 
Podlewskiego i Hallera.

VII. Wzięto do wiadomości, iż delegowana do 
Snopkowa komisya, lustracyę swą odbyła.

VIII. Na zapytanie Oddziału Husiatyńskiego, 
jak ma sob ie  p ostąp ić w kwestyi wystawy Husiatyń-

, którą o d ro czy ł jed yn ie  d la tego , iż  n ieb y ł pe­
wnym przyzwolenia ze  strony rządu rosyjsk iego  o- 
twarcia granicy w czasie wystawy — obecnie zaś 
toż przyzwolenie otrzymał, a nie jes t  pewnym, czyli 
je  na rok przyszły uzyska — uchwalono zgodnie z 
wnioskiem referenta p. Podlew skiego: odpowiedzieć, 
iż w ohec wystawy Ułaszkowieckiej, o której Od­
dział nie wiedział, starając się o pozwolenie u rządu 
rosyjskiego — mała jes t  nadzieja powodzenia dla 
wystawy Husiatyńskiej. Doradzać przeto, iżby Od­

dział okoliczność tę ogłosił dziennikami, a wystawę 
odroczył do roku przyszłego; w swoim zaś czasie 
poczynił kroki u rządu rosyjskiego w celu uzyska­
nia tak pożądanego pozwolenia.

S m a r z e w s k i  
Prezes Towarzystwa gosp.

Te legram y  Gazety Lw ow sk ie j .
P r a g a ,  8. lipca. Przy wyborach miejskich we­

dług dotychczasowych rezultatów w dzielnicach Pra­
g i :  Altstadt, Neustadt, Hradschin, Karolinenthal, Smi- 
chów, Wyszehrad, tudzież w miastach Pilznie i Ku- 
tenbergu wybrani zostali deklaranei. Kandydaci konsty­
tucyjni otrzymali w kilku miejscach znaczną mniejszość.

L o n d y n ,  8. lipca- „Times" i „Standard" o- 
świadczają, iż Anglia nie może pochwalać kandyda­
tury księcia Hohenzollern do tronu hiszpańskiego. 
Wyrażają nadzieję, że nieporozumienie wkrótce bę­
dzie uchylone.

M a d r y t ,  8 lipca. Kandydatura ks. Hohenzol­
lern notyfikowana będzie urzędownie mocarstwom.

P a r y ż ,  8. lipca. „Constitutionnel" powiada, że 
skoro rząd przekona się o uporczywości hiszpań­
skiego ministerstwa, natenczas zerwie z niem sto­
sunki dyplomatyczne. Rząd nie zadowolni się wymi- 
jającemi odpowiedziami Prus. Prusy muszą księciu 
Hohenzollern zabronić przyjęcia korony, tak jak L u­
dwik Filip księciu Nemours zabronił przyjąć koronę 
belgijską, jak Anglia i Rosya księciu Alfredowi Leuch- 
tenbergskiemu zabroniły przyjąć koronę grecką, jak 
Napoleon księciu Muratowi zabronił przyjąć koronę 
neapolitańską. „Constitutionnel" kończy: Rząd w tej 
sprawie komunikuje się z wielkiemi mocarstwami, 
które się skłaniają w tym duchu działać w Berlinie 
i w Madrycie.

(Spóźnione.)
P a r y ż ,  7. lipca. Na posiedzeniu ciała prawo­

dawczego odpowiedział na interpelacyą minister 
spraw zewnętrznych, że rząd nie scierpi, aby obce 
mocarstwo osadzało księcia na tronie hiszpańskim i 
zagrażało honorowi Francyi. Rząd spełni swój obo­
wiązek bez wahania i bez słabości. Na żądanie 
przedłożenia dokumentów dotyczących tej sprawy 
oświadczył minister spraw wewnętrznych, iż dyskusya 
nad tym przedmiotem byłaby obecnie przedwczesną. 
01Iiver oświadczył, iż rząd pragnie pokoju namiętnie; 
jeźliby zaś wojna stała się konieczną, rząd nie wda 
się w nią bez zwołania izby.

M a d r y t ,  7. lipca. Według „Imparzial" w rz ą -  
dzie panuje zupełna jedność. Wybór króla nastąpi 
1. sierpnia. Eskadra hiszpańska uda się do niemiec­
kich portów, aby wziąć księcia na pokład.

O dpow iedzia lny  re d a k to r  A d o lf  K u d y ń sk i .

E f e k t ,

7 . lipca .
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Pożyczka w srebrze 1864 (funt. szt.) zwrotna w 35 ̂ ______

latacb po 5 % .....................................   ' ' ‘ ’
Pożyczka w srebrze z 1865 (franki) zwrotna w 37

latach po  .....................................................  ’
Metaliki po 4 ‘/a% ...............................................
Przezn. do wyl. z r. 1839 catc losy • ■ ,

■' losow1839 piata ezęsc
1854 po 25(1 zł. M
1860 po 500 zł. 5 /
1860 po 100 zł. 5 ;

g ie łd y  w ied eń sk ie j.

*• f t a u l  'il>Ca 1870 
z a .

w»etnia do października po *6 °/a . 1 ‘ '

(Za 100 zł.) 
pien. towar

69.05 69 15 
09 .10-69 .20

k o ro n n y c h , 
po 5% za 100 zł.

23750  238.50
236 50 237 50

88—  89 .—
96 65 96 85

103 50 106 -
Pożyczka z r. 1864 (z premii}) Pa 4® 116 50
Kenty Como po 42 lir. austr. • ................................ 23.50 24.—

ii. K r a j ó w
Obliajacye indemn.

C z e c h .............................................................................. 96 9 7 ..-
 .....................................................................  74.— 74 50
G alicyi..............................................................................  74.50 75—
Niższej A u s try i ............................................................  97.— 98.50
S iedm iogrodu................................................................. 78.— 78.50
W ę g i e r ............................... .......  ...............................  80.— 80.30
Galic. pożyczka głodowa z r. 1866 po 7% . .  -----------—

*•  A k cye .
llanku anglo- austr. na 200 zł. (20 funt. sztcrl.)

z wpłatą 50% ................................................  264 — 265.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. w. a...................  261.60 261.80
N iż.-aust. tow. eskomt. po 500 zł...........................  870__  8 72 .-
Galic. banku kraj. a 200 zl. wpl. 40 % . . .  . — .—
Galic. banku hyp. po 200 zł., wpłata 40% . . . -——
Banku n a ro d o w e g o .................................................... 720____ 722__
Austr. towarz. żegl. par. po 500 zł. m. k. . . . 591.— 593—
Kol. Ces. Elżbidty po 200 zł. m. k.........................  213 25 213.75
Półn. kolej po 1000 zł. w. a........................................  2115 2125
Kol. Kar. Lud. po 200 zł. m. k................................  247 75 248.—
Lwowsko-czerniow. kolej po 200 zł. w. a w s re ­

brze (20 funt. s z t . ) .......................................  206 25 206.50
Tow. kolei żel. państwa po 200zł. m.k. czyli 500fr. 372.50 375.50 
Połud. kolei państ. po 200 zł. w. a. czyli 500 fr. 200.50 200.70 
Spółki Borysławskiej i  200 zł. w. a.......................— .— —.—

3 . L i s t y  z a s t a w n e .  (za 100 zł.)
Pow. austr. towarz. kr. ziem. przezn. do losow.

po 5% w s re b rz e .............................................. 105.50 106.—
Gal. Tow. kred. w w. a. po 4% . . . . . . .  —.— 76.50
Gal. banku hyp. po 6 % ............................. 91.— 91.25
Gal. zakł. kred. włość, do losow. po 6 % . . .  90.75 91.25
Banku naród, w wal. austr., przezn. do los. po 5% 93.70 93 90
W ęgier. Towar, ziemskie po 5l/ a% ........ 90.60 91

» „ „ (ren ta) po 6% . . .  — .—  —
ta. O b lig a c y e  z  p raw em  p ie rw szeń stw a .

Kol. półn. p0 100 zł. m. k..........................  92—  92.50
• * * .  .  w. a. . . . . . . . . .  88—  89.—

Kolej gal. Kar. Lud. sr. po 300 zł. 5% za 100 zł. 
Kol. gal. Karola Ludwika II. e m i s y i ..................

3 .  L o s y .
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a...................
Cłarego po 40 zł. m. k........................... ....
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. . .
Keglericha po 20 zł. m. k................. ..................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.....................
Palfiego po 40 zł. m. k.  ..........................
Fundacya szpit. Arcyksięcia R udo lfa ......................
S«lma po 40 zł. ■«. k............................................
St. Genois „ 40 „ ,  ........................................
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k .....................................

„ .  50 zl. w. a.......................................
Waldsteina po 20 zł. m. k..............................
WindisckgrStza . 20 „ „    .

W e lŁ s ie .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. h o L .................................   ,
Augsburg za 10*) zł. w p. n. .
Berlin za 100 tal. . ................................................
Frankfurt 100 zl. w p. n............................................
Hamburg za 100 M. B...................     .
Londyn za 10 ft. szt.......................... * . . .
Paryż za 100 fr............................................................. *

■ ku rs  z ł o t a .
Dukaty ces. inen......................................................... ....

pełn. wagi ....................................................
Korona ..........................................................................
2 0 fran k ó w k a .................................................................
Rosyjski im p e ry a l.........................................................
Talar z w ią z k o w y .........................................................
Srebro ..............................................................................

(za 100 zł. i 
101.25 101.75 

97.75 98.25 
(za sztukę) 

1 5 7 .-  157.50 
3 6 . -  37—

16—
3 1 . -
3 0 —  
15.25 
40 50 
29.50

17—
32—
30.50 
1575
41.50
30.50

122—  123—  
61—  63 —
21—  22 — 
20.50 2 1 .—

101.10 101 30

100.35 101.50 
89.80 89.90 

121.40 121.50 
48.20 48.20

5.79 5 .7 9 %  

9.69%  9.70

118.50 118.75

T elegrafow any knrs w ied c/isk i

Dnia 7. lipca.
Jednolity dług państwa w banknotach .  • ■ ■

„ „ w  s r e b r z e ................................. '
Losy z 1860. ro k u .......................................  | [
Akcye banku w iedeńskiego.................

„ kredytowego
Londyn 10 funtów szterlmgow^ ‘ j '   ̂ *
Srebro towarem •  ............................................
Napoleonder . . • • ̂ ..........................................

*ł- c.
39 75
68 70
95 75

715 _
253 80
121 70
119 10
— —
9 75



(1546) Obwieszczenie.
Nr. 5862 . W c. k, sędzię obwodowym jako 

handlowym w Samborze wpisaną została w rejestr 
dla firm pojedynczych firma „Leo Selzer“ , handlu­
jący zbożem w Samborze.

Z c. k. sądu obwodowego.
Sambor, dnia 22. czerwca 1870.

(1566) (?oncur$ = 2liiófd»reib»ing. (2 )
91r. 2980-165 L. S. R. Śtm E. f. llntergtymnci5 

fium in Sreiftabt ftnb jroei Se^rerjtetlen, bie et.ne fur 
clafftfdje Sp^ilologie, bie aftbeie fur bie biftórifdjen §a= 
djer erlebigt.

©er SSemerbungcSconcurS fur biefe ©tellert toirb 
bis @nbe b 3. mii bera ©eifugeu auSgefdjrie*
ben , bab bit nat)eren SSeftinunungen aitS 3iro. 152 
biefeS 33tatteó jit entneljmeii ftnb.

© o m  E. E. S -a n b eśfd ju lr a tfy e  in  £ > b er» C eftcrre id ).
Linz, atn 20. 3uni 1870.

(1572) 11 <1 y  U t .  (1 )
L. 1851. C. k. sąd powiatowy w Rozwadowie 

zawiadamia Józeta i Jakóba Labów z miejsca pobytu 
niewiadomych, że na dniu 13. kwietnia 1870 do li­
czby 1851- wytoczył przeciwko nim Walenty Laba 
starszy pozew o zniesienie dekretu dziedzictwa po 
ś. p. Janie i Kasprze Labie pod dniem 3. września 
1868 do 1. 1323 wydanego.

Sąd ustanawia dla nieobecnych pozwanych na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora w osobie W a­
lentego Ciby wójta z Charzew ic, któremu pozew 
doręcza i do rozprawy ustnej termin na dzień 17go 
września 1870 o 9tej godzinie zrana wyznacza, oraz 
wzywa pozwanych, ażeby się z kuratorem względem 
środków obrony porozumieli, lub innego zastępcę 
sobie obrali, inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przypisaćby musieli.

Rozwadów, dnia 28. czerwca 1870.

(1569) ®  b t c t. (1)
fltro. 2791. 33om E. E. $reibgertd)te Neu- 

Sandez ruiib befannt gemadR, baji Joachim Ettinger 
ara 28. Sanner 1870 31. 441 eine SBed)fei!Iage tne* 
gen 367 fi. 50 Er. gegen Beri Gottselig unb Cipres 
Gottselig eingebrad)t fiat, unb baji ben ©cElagten, 
ba beren 31ufentljaltmd)t beEannt ift, £>r. SlbUocat 
© t. Jarosz mit UnterfteĆung bes f>r. aibuocaten ©t. 
Olszewski jura Sura to r beftellt toirb. ©te ©eEIag* 
ten tuerben aufgeforbert, bem befleUfen Kurator bie 
Snformation unb 33e£>etfe mitjutbeilen, ober bera ®e= 
ridjte einen anbern SeboHmddjtigten natuhaft ju 
mad)en.

SJom  E. !■ J?rei6gericE)te. — ^  i I
Neu-Sandez, ara 20. 3unt 1870.

■Poniesienia prywatne.

Mam zaszczyt wysokiej Szlachcie i P. T. gospodarzom polecić mój

SKŁAD MACHIN GOSPODARCZYCH
C L A I T I M A  & S B l i m E W O R T B  w Lincolnie; i Wiedniu

również najlepiej urządziłem

W A R S Z T A T  R E P A R A C Y I  MASZYN
w e  L w o w i e  p r z y  u l ic y  G ró d e c k ie j p o d  l. 6 9 1 2/4.

Na teraźniejszą porę utrzymuję kosiark i i żn iw iark i, g rab ie , przetrząsacze do 
siana, k ieratow e m łockarnie, młynki, p ługi, brony, sieczkarnie, siewniki 
rzędow e i szerokorzutne siewniki, po części wyrób oryginalny angielski.

po części wyrób wiedeński. 1

I i © K « i M © B I Ł i E i ] ? B Ł O C t 5S A I t ^ I E  P A K Ó W  E
dostarczam rychło po cenach oryginalnych. Urządzenia nowych i reparacye uszkodzonych machin 
rolniczych, wykonuję z największą troskliwością, i będzie moim staraniem , przez rzetelną i tanią 

usługę okazać się godnym położonego we mnie zaufania.
Lwów, w czerwcu 1870.

*fa,n W i c l i e r a .
(1463—5)

ifc

€. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje we L w o w i e  i przez Filie w  K r a k o w ie .  C z e r ­

n ią  w cacłt 9 B i a ł e j  9 T a rn o p o lu  i S a m b o rz e
począwszy od 20. października 1869

A s y g n a t y  k i i  s o w ę
Ł 1/* procentowe wypłacalne w 8  dni po wypowiedzeniu 
5  „ „ w i?Ł

 1 « • * /a “ i ”  —| 99 ”

0 1)  r  e  & c  t)  a .

- i  ”  — i

(1304— 2)

99 99

Sommer-Saison
1870.

Sommer- Saison 
1870.

bet Jfrankftirt a. ilt.
©ie ó p e i t f ta f t  bet flLielten Cdomtuirgó madjt ftd) mit grofem (Srfolge in aHen AranEbeiten geltenb , toeWje burd) bie geftórten gurtctionen beb 

2Jtagen6 unb beS Unterleibs erjeugt tuerben, inbera fie einen mof)»f)dtigen 9teij auf biefe ©rgane au śuben , bie abbontinale Kirculation in SE)dtigEeit fegen, unb 
bie 33erbauungSfal)igEeit regeln; aud) in cłroitifdjen Seiben ber © ritfcn  bcb I tn tu Ic tO b ,  immctitlid) ber Scber unb SOlilj, bei bet (Selbfucbt, b e r@ id ) t  jc., 
fjp w ie bei oHen ben ntauntgfacbeu A ra n F b e i tc n , bie if>ren U rfp ru n g  unb crfyofytet ?fc t jbn rFe it  ber 97crt»en Oerletten, ift ber ©ebroucb ber ^>ombur= 
ger  Sflineralttmffer won &urdĘ>grcifenber S O uft i t ig .

3 n t  pabefaufe werben ntd)t afietn einfacfye 0iifwafferbdber fonbern aud) ruffttfcfye © am pfbdber,  ebenfo 0 o o L  unb Aiefernabelbabet (mtt unb 
oljne Bufatj bon ^reu jnadier SJZutfertauge), ^leten*, 0d)raefet=, 0etfenbaber u. f. tu. gegeben.

SJlit auSgejetf^netem ©rfolg gegen d)runtfd;e |)auttetben tuerben bafetbft aud) fett etntgen S a^ ten  SBa b e r  mtt uerfeiftem SOlineralt^eer augetuanbt. 
©te fd)on fett einer SRet^e uon S a^ren  ćeffe^enbe ^atttuafferauftalt au f bem *)3ftngftbrumien tf< nad) tnie uor bem ©efctaud) bes ^JubltEutng 

geoffnet. 9lu^etbem tft fiir fotct)e jpattenten, metdje etne tegelmdfnge ^atttuafferfur ftteng gebraucl)en tnoUett, .fierr D r. ^ t ^ e f ,  ber jtd) fpecteK mtt bet £et*
tung ber typbwtljerapeuttfcfyett ^u ren  befa^t, fomo^t tn ber Slnftalt felbft atg audj tn fetner SCo^nuttg tagttd) ju  fpred)en.

J t ta lken  tuerben uon < 3 d ) t u e t j e t  3 t t D e n f e n n e n  b e ś  S a n t o n ś  S l p b e n j e t t  au£ 3 i a S e u m i l d )  burĄ t>oY>(aette 0c(etbung jttbe- 
tetfet, unb tn ber $uilje an ben SDltnergtgueGen, nac^ 33ebatf enttueber alleitt ober tn SSerbtnbuug mtt ben uerfi^iebenen fKtneralbrunnen uerabteidjt.

g r o f a r t ig e  C onuerfa tious łjano  bletbt ba§ g a n je  ^tnburd) g e o f f n e t ; eg entljdlt p r a c ^ t u o t t  b e c o r t r t e  f R a u m e ,  einen g r o  f e n  39 a U* 
un b  (E o n c e r t f a a l ,  einen 0 p e i f e  = 0 a a t ;  etnen uortreffltt^ uentilirten  3 9 t t t a r b * 0 a t o n ,  tne^rere gefdjmacfoofi au^geftattete  0  p i e  I f a t t e ,  fotute ^affee*  
unb 9t a u  d) j  t m t n  e r .  © a §  g r o f e  S e f e c a b i n e t  ift bem •'Publtcunt u nenfgeltttd ) g e o f f n e t ,  unb ent^dlt  bte bebeutenbften b e u t f t ^ e n ,  f r  a tt j ó f i f  e n ,
e n g l t f d ^ e n ,  t t a t i e n i f c ^ e n ,  r u f f t f c ^ e n ,  b o t n t f ^ e n  nnb l j o l I d n b t f < f ) e n  fo t it i fc^ en  unb belletrtfttfdjen S o u r n a t e ,  © e r  elegant e S t e f t a u r a t i o n S - '
O a l o n ,  toofel&ft nadf) ber ^ a r t e  gefoetft  to t tb ,  fu^ rt  a u f  bie fc^bne 2tf*pIjftlU©eraffe beb ^ u r g a r t e n ó .  © t e  H ejla itrattan  ift bem ruljmltcfyft befannten  
•&aufe Chevet a u8 3 p a r i b  anbertraut.

© a3  ^ u r - © r d ) e f i e r , tuel^eś 4 0  au Oge^etEfinete SWuftfet jd^lt, ffttelt b r e i m a l  beg £ a g 3 ,  9)?orgeng an ben £lueHen, 9tad)mittag3 im SJtujtf* 
ftaoitton beg # u tg a t ten 8  unb 5Hbenb im grofen SSaHfaale.

3 n t  uotigen ^wtbe bie gunfttge ©elegen^eit, tueld)e ftd) getabe barbot, b e n u | t ,  bem ^Jublifum bte Ijumoriftifdjen SSorfteEungen ber Jbuttf)ret
uom ^ e a t e r  du P ala is  K o y a l  tn 93arf£ alb Slouitdt uorjufiifiren.

g i ir  bie be»orftel)enbe 0 a t fo n  ift etne intereffante 2lbmeĄblung in 3lubfi(bt genommen; uon ©łitte S u n i  bib (Snbe 3 n l i  etne Opera com i- 
que fran ca is bie betiebten gompofttionen uon Auber, B oieldeu, H alevy , Adam, H erold, R icci te. tc. auffu^ren. bie beften ^ rd f te  ftnb baju getoonnen, tcie
namentlttb bie renomirten e d n g e r  Caponl, Du W a st, B a ta ille , bie ©omen Marimon S in g e lee  tc. tc. uon 93arib, nebft uollftdnbigem ©bor.

5lnfangb Slufiuft beginnt bann bte ^talienifcb® unb bauett bib gegen ©nbe 0 ep tem b e r;  bie gefeierte Jbunfilettn A deline P atti mttb mieber
f)iet ftngen, unb jtuar btebmat iu ©efellftbaft ber uortreffltcben SKtiftin C ab an ie  T rebelli, ber 0 d n g e r  W ach tel, B ettin i, V erger, B a g a g io lo  tc. tc .;  ber 
©bot ift auf 3 0  spetfonen oerftdrft.

33ab -&ombnrg beftnbet ftef) bur<b bie SBoGenbung beb tl)einiftbcn unb batttfcb = bfierret^ifd)en ©ifenbabttne|eb im SJlittelpuncte ©uropa’b. ®lan 
gelangt uon SKHen in 2 4  0 tunben, B0n spfr itn in 15 0funbeti,  Uon q?arib tn 16 0 tu u b en ,  uon Sonbon tn 2 4  0 tu n b e n ,  uon 33riiffel unb atmfterbam 
in 12 0 tu n b e n  bermittelft birectei Gtfenbabn nad) -£ombutg. Śltbtjebn Siige geben taglid) jtoifcben § ran ffu r t  unb ^om burg  ^in unb b er —  ber le |te  
urn 11 Ubt —  unb befbtbetn bte gremben in einer balben © tu n b e ;  eb mtrb benfelben baburtb ©elegenbeit geboten, ©bea^ r  ̂ ©oucerfe unb fouftige 
SKbenbuntetbaltungen ^ tan f fu r tb  ju  Befui^en. (9 8 8 —5)

Z  c. k .  r/afic. d r u k a r n i  r z ą d o w e j .


